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teatrem tańca łro dwudziestu 1a1ach cieobecności wybitny 
~horeograf - Conrad Drzewiecki wrócił na sce­
, nę poznańskiego Tetaru Wielkiego spektaklem, 
na który złożyły się trzy balety - do muzyki Ka­
rola Szymanowskiego, Mieczysława Karłowicza 
i Beli Bartoka. 

Conrad Drzewiecki po 
dwudziestu latach wrócił na 
scenę Teatru Wielkiego w Po­
znaniu. Wrócił wspomnie­
niem. 

Przywołał spośród setki 
stworzonych przez siebie ba­
letów trzy: „Etiudę b-moll" 
Karola Szymanowskiego, 
„Odwieczne pieśni'; Mieczy- · 
sława Karłowicza i „Cudow­
nego mandaryna" Beli Barto­
ka. I znów powiało teatrem 
tańca ... 

Etiuda Szymanowskiego 
niczego nie opo>\;iada, wzbu­
dza jedynie nastrój, urucha­
mia drzemiące głęboko na 
dnie duszy ludzkiej emocje. 
Radość tańczenia, synesre­

zja dźwięków, gestów i kolo­
~u. jednym słowem: impre­
syjność z romantycznością 
pożenione, chociaż bez point 
i tiulów. A może właśnie po­
przez architekturę kompozy­
cji ruchu i sześcioro bosych 
tancerzy, urzekających pro­
stotą i naturalnością. 

Temat v.'Ygnania Adama i 
Ev.-·y, konflikt między Ablem 
i Kainem poruszał od zawsze 
artystów. Nie mógł go omi­
::iąć i Conrad Drzewiecki, 
chociaż zafascynowany 
awangardą raczej niechętnie 
sięgał po tego rodzaju tema­
ty. ' 

Conrad Drzewiecki każdy 
gest, każdy krok i ruch wy­
wodzi jednak nie z fabuły, 
'.ecz z muzvki . Architektura 
choreografie.zna korespond u­
je z symboliką biblijną koła i 
Trójkąta Opatrzności. 

Choreograf unika opowia­
dactwa. Chętniej odwołuje 
się do nas"troju i wydobywa 
ruchem melancholię tkwiącą 
w muzycP. Mieeczysalwa Kar-
lo\1·icza. 

\V ,.Cudowm·:n mandarv-
11 ie" "·szystko. i'ię zmieni~: 
muzyka. technika ta1ica, te­
mat... Realizm śmietników 
niepostrzeżenie zamienia się 
v.r ornłi:u::l:P. 

pan Samuel Beckett jest cią­
gle aktualny, tak samo zre­
sztą jak choreograficzna wi­
zja Conrada Drzewieckiego. 

Premiera baletów Drze­
wieckiego rzuca nowe świa­
tło na możliwości zespołu 
baletowego w Teatrze Wiel­
kim w Poznaniu. W kameral­
nych kompozycjach choreo­
graficznych widać jak na dło­
ni technikę tańca i duszę tan­
cerzy. 

Po dłuższej przerwie Do­
minika Antkowiak zachwyci­
ła rolą Ewy: skupiona, rado­
sna i dramatvczna, uśmiech­
nięta kochfil'ika a zarazem 
zbolała matka, przegrana i 
zrozpaczona. Wiernie sekun­
duje jej Sławomir Balcerek 
(Ada..'11). 

Prawdziwą urodą opalizu­
ją gościnnie występujący w 
„Cudownym mandarynie" -
Mariola Lebida i Krzysztof 
Brodek. Perfekcjonizm wyko­
nawczy i rewelacyjne aktor­
stwo. Mariola Lebida, dziew­
czyna ze śmietnika, fascynu­
je teatralnością twarzy. rewe­
lacyjną techniką tańca i 
wręcz niespotykanym ;vspół-
działaniem z partnerem, 
Mandarynem, kreowam·m 
przez f&zysztofa Brodka. 

Po wielu latach pracy z ta­
śmą magnetofonową, Conrad 
Drzewiecki \1·ystawiłł S\1·oje 
balety z orkiestrą i chórem 
Teatru Wielkiego w Poznaniu 
pod kierownictwem Zbignie­
wa Gracy. 

STEFAN DRAJEWSKI 

Balety 
Conrada Drzewieckiego 

Karol Szymanowski -
„Etiuda b·moll", 

Mieczysław Kartowi 
wieczne pieśni", 

Bela Bartok -
.Cudownv mandarvn ·· 

Chor„ scen. i kostiumy 
Conrad Drzewiecki 

TEATR WIELKI 


